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Towarzysze Obywatele!!
Cała klasa robotnicza cierpi strasznie pod biczem  bez

robocia i nędzy. Zupełny zastój przem ysłow y i okropna dro
żyzna w ycieńczają nas, nękają, w yw ołują tępe  przygnębienie 
i gn io tą  robotników  n ieustanną troską.

Zdawało by się, że w tak ich  czasach n ik t nie ośmieli 
się ją trzyó  ran, n ik t nie poważy się krzyw dzić nędzarzy, n ik t 
n ie będzie nadużyw ał położenia, aby przyczyniać niedoli 
i cierpienia.

A jednak ... przecież w szyscy wiemy, w idzim y jak  g r a 
suje spekulacya drożyzniana jak  chciwi spekulanci sztucznie 
powiększają drożyznę. Obecnie robo tn icy  sto ją oko w oko 
z nową zm orą: z kw estyą  mieszkaniową.

K am ienicznicy o tw ardem  sercu nie chcą uw zględnić 
naszego położenia bez wyjścia, lokatorów  niew ypłacalnych, 
ludzi, k tó rzy  od początku wojny nie m ają pracy  i zarobku 
i żyją z groszowej zapomogi — chce się zmusić do płacenia 
komornego.

K am ienicznicy podają skargi do sądu rozjem czego — 
sąd przyznaje im należność. I  oto niew ypłacalnym  lokatorom  
grozi się w yrzuceniem  z m ieszkania, w yrzuceniem  na bruk, 
aby snać głodny robo tn ik  nie m iał na dob itkę  dachu nad 
głową... Coraz częstsze są fak ty  zabierania sprzętów  niew y
płacalnym  lokatorom , sprzedawania za bezcen m izernego im ie
nia ty c h  biedaków .

Jakże  to  może dziać się w tak ich  czasach jak  dzisiej
sze, podczas wojny, k tó ra  unieruchom iła życie przem ysłow e?! 
Czyż do w szystkich  nieuniknionych cierpień, tow arzyszących  
wojnie, m ają się jeszcze przyłączyć krzyw dy, w ynikające z n ie 
ludzkiej obojętności na los robo tn ika?!

Znosi się nieuniknione c ierp ien ia; ale takie krzywdy 
najbardziej rozgoryczają!

R obotnik  nie ma głosu i wpływu w in sty tu cy ach  oby
w atelskich. B urżuazya nie dopuściła go do nich. G dyby 
nasza rada m iejska była  rzeczy w istem  przedstaw icielstw em  
całej ludności, gdyby szerokie m asy m ogły tam  bronić swoich 
in teresów , to  nie mogło by być naw et mowy o takich krzywdach.

Dziś, kiedy lud robotn iczy  nie może się bronić w tych  
in sty tucyach , trzeba  podnieść p ro te s t przeciw ko dręczeniu 
niew ypłacalnych lokatorów . Odwołujemy się do solidarności 
robotniczej, odwołujemy się do opinii publicznej, aby przywołała 
do porządku wszystkich tych, którzy w tych czasach ośmielają 
się krzywdzić ubogą ludność.

Częstochow ski Okręgowy Kom itet Robotniczy 
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